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W iadomości kraiowe.

Z  P o b i e d z i s k  dn ia  8* G r u d n i a .
W .  J m ć  X i ą d z  K a j e t a n  K o w a l s k i ,  K a ­

n o n ik  G n i e ź n i e ń s k i ,  P ro b o sz cz  Pobiedzisk) ' ,  
w d n i u  3cim m. b. o tw or zy ł  w kościel e tutey-  
8zym naboże ńs tw o  ju b i l e u sz o w e ,  czyl i  missyą 
p i ę c i o d n i o w ą ,  na k tórą  zap ro sze n i  z  okol ic  
K a p ł a n i ,  d n i  ca łe  na  go r l iw y ch  kaz an iach  i 
nauk ach ,  c i ąg łych spowi ed z ia ch ,  świę tych  o ł ­
tarza of iarach i n a b o ż n y c h  p i e n i a c h ,  od  rana  
aż  do  c i e m n e y  n o c y , w spó ln i e  z mieysc owy rn  
P a s t e r z e m ,  p rzepędza l i .  D n i a  zaś wczoray-  
s z e g o ,  w ydo by te  z p o d z i e m n y c h  sk le p ień  ko ­
ścioła t r u r n n y , a z n ic h  mar twe  kości i p o p i o ­
ł y  zm ar ły ch  pa r a f i anów,  do  mogi ł y  na c m e n ­
ta rzu  w y k o p an e y  p r z e n ie s i o n e  i w n iey  p rzy  
o d p r a w i o n e j  za z m a r ły c h  n ab oż eńs tw ie  i czu- 
ł e y  m o w ie  ź a ło b n e y  p o c h o w a n e  zos ta ły.  P o  
tytn s m u t n y m  o b r z ę d z i e  t rwa ło  z n o w u  do  p ó -

źn e y  p o ry  zw yc za j  ne  z n a u k a m i  i kaz an ia m i  
n abo że ńs tw o .  N a k o n i e c  krzyż na  cm en ta rz u ,  
p r z e z  Pas te rza  pośw ię con y ,  na p am ią t k ę  j u b i ­
l e u szu  wys tawi on y  został .  Z g r o m a d z e n i  l i -  
cz n ie  para i ian ie  tak m i e y s c o w i , i a k o t e ż z o k o -  
l ic p rzyby l i ,  o d n o s z ą c  w ca ły m ciągu tóy mia-  
syi z b a w i e n n e  poży tk i ,  o swiadcza ią  w i n n ą  
w d z ię cz n oś ć  dJa g o d n e g o  P ra ła t a ,  który n i e  
oszczęd za iąc  osob i s tych  u t r u d z e ń  i ł o ż o n y c h  
w y d a t k ó w ,  b y ł  sp raw cą  tak p r z y k ła d n e g o  n a ­
bożeńs twa .

Z  B e r l i n a  d n ia  9. G ru d n i a .
J W .  H r a b i a  S u m i ń s k i ,  Król .  Pol sk i  Ge* 

nz r a ln y  P ocz tm is t r z  i D y r e k t o r  p o l i c y i ,  odje­
ch a ł  do  W a r sz a w y .

Król .  A ng ie l s k i  n a d z w y c z a j n y  P o s e ł  i  peł­
n o m o c n y  M in i s t e r  p r zy  tu teyszym dworze, 
L o r d  G l a n w i l l i a m ,  p r z y b y ł  tu  z Londynu,



Wiadomości zagraniczne.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia i .  Grudnia .

Umieszczamy dziś zupe iny adres kościoła 
anglikańskiego, o którym w przeszłym n u m e ­
rze  była w zm ia nk a : „ M y ,  Waszey  Kroi. Mci
posłuszni  poddani ,  Arcybiskup ,  Biskup i D u ­
chowieństwo Prowincy i  Kantuaryeńskiey,  ze­
bran i  na synodzie ,  składamy Waszey  Kroi ,  
Mci  naypokornieysze zapewnienia naszey ule­
głości i niezachwianey wierności  dla Osoby 
f  Rządu Twoiego.  Opieka ,  ktorey W.  K. M.  
zawsze użyczałeś po łączonemu kościołowi A n ­
glii i l r landyi ,  zniewala nas do nayrzetelniey- 
Bzey i naygorętszey wdzięczności.  W dz ięc zni  
za przesz łość ,  upraszamy pokornie o udz iela ­
n i e  nam nadal  tey samey optekunney władzy;  
gdyż, zaiste, Królu,  niebyło nigdy w historyi 
naszego re formowanego kościoła epoki ,  kto- 
raby tego usilniey wymagała ; czy to zwrócte- 
my naszą uwagę na iawnych nteprzyiacioł  
chrześciańs twa, lub na t y c h , co ,  wyznaiąc 
wiaręchrześcianską,  s tara iąsiępi ln ie ,  zmnioy-  
szyć i upośledzić kościoł,  ktorego VV. K. M., 
po  B ogu ,  iesteś g łow ą,  a f i tóry ,  twierdzimy 
to z ufnością,  utworzony iest podług  wzoru 
naydawnieyszych  i nayczystszych czasów 
chrześciaństwa. Powinnośc ią  iest naszą, Kró­
lu bronić ustawy w duchu  spokoyności ,  u- 
miarkowania i stałości,  w iakirn pragnie byc 
r z ą d z o n y ,  s taraiącsię iednać  naszych przec i­
wników,  a n ie  roziątrzać,  przekonywać,  a nie 
Chełpliwością n ad  n imi  t ryumfować.  Le cz ,  
Kró lu ,  pomimo uznawania naszych p owin no­
ści, nie możemy  przed  W .  K. Mcią taić spra­
wiedl iwych obaw,  iakie w nas wzbudza wido­
czne  w po rę  ubieganie  się za publiczną  po­
wagą  i władzą,  które dla istnieiącey protestan- 
ckiey formy rządu  kraiu są n iebezpiecznemi  
i  wprost do rel igiynego zamieszania,  n ieprzy-  
iaźni  i sporów wiodą.  A l e ,  Królu,  iakiekol- 
wiek  być  może  niebezpieczeńs two,  na  które 
kościoł  angielski iest narażonym,  my zupe łne  
pokładamy zaufanie w Twoiey obronie  ijw mą­
drośc i ,  świetle i stałości Par lamentu  T w o i e ­
go. Błagamy Boga ,  ażeby W .  K. M. błogo­
sławił i zachował." •— Odpowiedź Króla by­

ła tey dosłowney treści:  „P rz y i m uię  z wiel- 
kiem upod oban iem ten wierny i pokorny 
adres.  Pon owione  zapewnienia  szczerey 
W  Panów uległości dla moiey osoby i inoie- 
go r ządu ,  są mi nade r  przyietnne.  Zda ię  się 
z zupe łną  ufnością na gorl iwe W P a n ó w  usi­
łowania w rozkrzewianiu prawdziwey pobo­
żności i cnoty — w naprowadzaniu błądzą­
cych mocą prawdy Boskiey.ua prawą drogę  — 
i w u trzymywaniu i rozszerzaniu pomiędzy  
moim ludem wyższości ,  która się tak słusznie 
czystey nauce i służbie naszego stałego ko­
ścioła przynależy.  Kościoł  ten ma zupe łne  
prawo do Moiego n ieus tannego  wsparcia i 
opieki. Czuwać będę n iezmordowanie  nad 
interessami  iego , i m a m  n ie p ło nn ą  nadzieię,  
iż przy błogosławieństwie Boskiey O p a t r z n o ­
śc i,  będę w s ta n ie  utrzymać go w zupe łne m 
pos iadaniu wszelkich prawnych preroga tyw."

Xiążę  York ,  poświęcaiący się ciągle swoim 
sprawom woyskowym,  odbiera  ieszcze co 
dz iennie  naywain ieysze  odwiedz iny;  i tak 
n.  p. dnia 29. z. tn. odwiedzał  go Xiążę W e l ­
l ing ton ,  a wczoray Biskup Exeterski.

D n ia  28. z. in. Margr.  Palmel la  i Hr .  W e s t ­
more land  mieli  czynności  z Pa ne m  Ca nn ing  
w urzędz ie  spraw zagranicznych.  P ie rwsiy  
znowu onegday.  — W czor ay  była w urzę­
dzie spraw zagranicznych rada gabinetowa 
trwaiąca od 2 do 3 | ,  — W c z o r a y  miał Xiążę  
Pol ignac  czynności  z Panem Canning  w ur zę ­
dzie spraw zagranicznych.

W  Izb i e  Parów podał  Hrabia  Laud e rd a le  
pe tycyą  katolików . parafii K e lv ene  w hrab­
stwie Meath o emancypacyą ;  podobnież L o r d  
Spence r  takąż petycyą z hrabstwa Mayo,  Osta­
tni odezwał się przytem w te słowa : „ O d  lat
czterdziestu przekonany iestem o konieczney 
potrzebie  zmian w ustawach,  których katolicy 
źądaią.  O d  połączenia obu  Królestw nieza- 
n ie db a ł em  źadney sposobności ,  aby dowo­
dz i ć ,  iż domagania te zgodne  są z interessen* 
rządu  pod  względem pokoiu ,  spokoyności  i 
sprawiedliwości .  N igdy  n ie  będzie spokoy. 
n o ś c i , dopóki żądania te opór  znaydować b ę ­
dą.  Codz iennie  zbliża się bardziey przesile­
n ie ,  codz iennie położenie  państwa niebezpie-  
cznieyszą przybiera postać,  a ciągła upartość 
oppozyci  przeciw sprawiedliwym naszych pod­
danych  katolickich domaganiom, musi konie-
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c z n i e  straszl iwą spr ow ad z i ć  katastrofę.  M a m
n a d z i e l ę ,  iż sprawa o s w o b o d z e n i a  katol ików,  
na  n o w o  wy toc zon a ,  in n y ,  iak dotąd,  los  m i e c
b ę d z i e . “  , . ,

Gaze ty  L iz b o ń sk i e  do  Unia IB- z .  m.  na p e ł .  
n i o n e  są dyskussyatni  I z b ,  które l ednak  m e
Bą bardzo  w ie lki ey  wag i .

P o d ł u o  d e p e sz  P u łk o w n ik a  P u r d o n  dnia  
24.  S ierpnia,  p o d o b n o  Kroi  A s s y a n t o w  um ar ł  
z  ran w  bitwie dnia  7. t egoż  m.  o d n i e s i o n y c h .

O de br a l i ś my  n a d z w y c z a y n ą  ga z e t ę  z  Karta- 
s i n y  w K o l u m b i i ,  po d ł ug  ktorey d. 29. W r z e -  
śn ia  zebrały  s i ę  wszystki e t a m ec zn e  cy w i l n e ,  
■woyskowe i d u c h o w n e  w ł a d z e ,  1 za przykła­
d e m  depar ta me ntów  bardzi ey  na wschód  p o ­
łoż onych ' ,  o św ia d cz y ły  przez  wyraźny  akt ,  iż 
so b i e  także ż y c z ą  zapro wa dze n ia  w R z e c z y -
p o s p o l i t e y  sys t ematu  ł e d e r a c y i n e g o , i p o w i e ­
rzen ia  O s w o b o d z i c i e l o  wi n i e o g r a m c z o n e y  
■władzy ce l e in  pr zy w r óc e n i a  p u b l i c z n e g o  p o ­
rządku i sp ok oyn ośc i .

P a n  J. A .  Carne iro L e o ,  d a w n ie y  kup iec  
w L o n d y n i e  , teraz Cesarsko-Brazy lski  Szain-  
b e l a n ,  m i a n o w a n y  zos ta ł  P o s ł e m  Brazy l i y -
s k i m  w K o l u m b i i .  .

W  G i a sg o w ie  p os t a n o w i ło  kilka ty s ięcy  lu ­
dz i  w yn ie ść  s i ę  kra iu ,  i e źe l i  P ar lame nt  f u n ­
dusz  na to obmy ś l i .  , , ł  1 >

Basza  E g ipsk i  za ło ży  w  M alc i e  skład p ł o ­
d ó w  s w o i e g o  kraiu.

W  l i ście  o d e b r a n y m  z  Par yża  d o n o s z ą ,  ź e  
mocars twa  s p r z y m ie r z o n e  p o s t a no wi ły  wsp ó l ­
n i e  z rob ić  d z i e l n e  pr z ed s t a wi e n i e  d o  rządu  
turecki ego  o  po trzeb i e  u k oń cz en ia  raz pr ze ­
c i e  s t rasz l iwey w o y n y  w i e d z i o n e y  w G rec y i  
b e z  ża d n e g o  w id ok u ;  na i ey  a l b o w i e m  trwa­
n i e  n i e  m o g ą  M o n a r c h o w i e  e u r o p e y s c y  d łu -  
i ó y  z e z w o l i ć ;  aby w ię c  rząd turecki  p o m yś la ł  
n i e z w ł o c z n i e  o  i e y  ukoń cze n iu .  JSłiechcą s i ę  
o n i  b ez p oś r ed n i o  m i e s z a ć  w tę r z e c z , chyba  
i żby  o p ór  d y w a n u  d o  t ego  i ch  z m u s i ł ;  w  tym  
b o w i e m  razie  mia łyby  okręty t eg o  mocars twa,  
któreby  na wy b rz e ża c h  Grecy i  mi a ło  s t a n o w i ­
ska s w o i e ,  n i e d o p u s z c z a ć  wysadzan ia  na ląd  
n o w e g o  woyska  i t. p.  d o  More i ,  1 zab ierania  
d o w o ż o n y c h  zapasów  dla t e g o ,  które s i ę  tam  
i u ż  z n a y d u i e ;  n i e d a n o b y  t ez  Baszy  E g ip t u  
m y ś l e ć  o p os e ł an iu  tam n o w y c h  zas i łków.  T o  
m a  by ć  o s ta t ec zn e  ws tawien i e  s i ę  za Grekami  
przesłane na ręce Pana Stratford-Canning,

któremu z a p e w n e  Porta n i e  b ę d z i e  ani  m o ­
g ł a ,  ani  chc ia ła  s i ę  p rz e c i w i ć ,  sprzykrzywszy  
s o b i e  tak tę w o y n ę ,  iż tylko oc z e k u ie  u c z c i ­
w e g o  po zo ru  i ey  ukoń cze n ia .

D n i a  15. t. m.  od by l i  katol icy w  D u b l i n i e  
w ie l k i e  z g r o m a d z e n i e ,  na którem m ia n o  bar­
d zo  śm ia ł e  xnowy.  O ’C o n n e l l  p o w ie d z ia ł :  
W  roku to b y ł o  1172 dn ia  23. C z e r w c a , k i e ­
d y  A n g l i c y  po raz p i e r w sz y  p o n i ep rz y ia c i e l -  
sku stąpi l i  na z ierni  i r landzkiey .  Prze k lę t y  
n ie ch a y  b ę d z i e  t en  d z i e ń  w pami ęc i  w szy s t ­
k ich na s t ęp n yc h  p o k o l e ń ,  w którym ci napa­
s tni cy  do tknęl i  s i ę  b rz eg ów  n as zy ch .  —  L a ­
w le s s  w y n u r z y ł  w c iągu sw o ie y  m o w y  na d z i e -  
i ę ,  ź e  s i ę  Z i e d n o c z o n e  Stany A m e r y k i  p ó ł -  
n o c n e y  uyrną za katol ikami w  Ir l andy i .  Z a ­
iste ( z a w o ła ł )  i e d e n  wystrza ł  w  W a s y n g t o n i e  
do  g n ę b i ą c y c h  nas  b ig o t ów  w i ę c e y  b ę d z i e  
w a r t , iak tys iąc p e t y cy y  do  I z b y  n i ż s z e y  !

P r z e z  W s c h o d n i e  I n d y e  odeb ra l i śm y  z Per-  
sy i  w i a d o m o ś c i ,  po t w ierdza iące  d a w n ie y s z ą  
p o g ło s kę  o n a p a d n ie n i u  U s b e k ó w  na p ó ł n o ­
cn o - w s c h o d n i e  gran ice  t ego  państwa.  W  m i e ­
s iącu S tyczn iu  r. b.  obsadzi l i  on i  Kores an  ar- 
armią  z 30,000  l u d z i ,  p o d  d o w ó d z t w e m  R e h -  
mana  Kul ia K h a n a ,  i  zd o b y l i  p o t em  w a żn ą  
tw ierdzę  A k - D e r b e n d  p o  za ia d ły m  z  s t rony  
za łog i  o p or ze .  N a s tę p n i e  s z e d ł  K h a n  pr ze ­
c iw  M e s h e d ,  które zd a w a ł  s i ę  m i e ć  zamiar  
o b l e d z ,  l e c z  o g r o m n e i n i  śn i eg am i  p r z y m u s z o ­
n y  z os ta ł ,  co fnąć  s i ę  o  p i ęć  dn i  p o c h o d u .  
P r z y  o d ey śc iu  w ia d o m oś c i  zaięty b y ł  ten d o -  
w ó d z c a  b u d o w a n i e m  tw ierdzy  na T e g a n i e ,  
i z a p e w n e  z  nas tan i em w io sn y  ro z po cz ą ł  z n o ­
wu  s w o ie  działan ia .  A r m i a  i e g o  mia ła  zrazu  
w y n o s i ć  tylko 12,000 l u d z i ,  l e c z  po  d r o d z e  
p o w ię k sz y ł a  s i ę  T u r k o m a n a m i ,  którzy s i ę  
z  n im  z ł ą c z y l i , do  30 ,000  ludzi .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z Santiago  na  w ys p ie  C u ­
ba z  d n ia  18* W r z e ś n i a ,  n a y o k r o p n ie y s z e  trzę­
s i e n i e  z i e m i ,  i ak i ego  o d  50 lat n iepamię ta ią ,  
p o ł o w ę  miasta z n i s z c z y ło .  D a ł o  on o  s i ę  u cz u c  
o  tey 6amey  g o d z i n i e  w  K in g s to n  na  w y s p i e  
Jamaika-

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dn ia  15. L is topada,

L o r d  Beres ford  składa często  s w o i e  u s z a n o ­
w a n i e  R e g e n t c e  w  pałacu  A j u d a ,  i  K r ó l o w e y  
M at ce  w  pa łacu  g u e l u z .
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W  adresie I z b y  Parów na  m o w ę R e g e n t k i  
Wyrażono mi ęd zy  i n n e rn i :  „ W i a d o m o ś ć ,  iż 
Infant D o n  M ig u e l  d o p e ł n i ł  za m ia ró w  sw o je ­
g o  d os to y n e g o  b r a t a ,  p rzy ię ła  I z b a  P a r ó w  
z n a y w y ż s z ą  r ad oś c ią ,  i uważa w tein no w y  
d o w ó d  wysokich  p rzy mi o tó w ,  z do b ią c yc h  sza ­
n o w n ą  o s o b ę  J e g o  k r ó le w ic z .  Mci .  — I z b a  
p rzy k ła da ć  s ię  będz ie  us i lnie  do  u tw ie rd z en ia  
Karty i ciąg łego  wzros tu  pom yś l no śc i  n a r o ­
d u  i t. d.“  —  Xiężn iczk a  o d p o w ie d z ia ła  de -  
p u t a c y i ,  która iey ten ad res  p o d a ł a :  „ M o c n o  
inn ie  rozczu la ią  sz l ac he tn e  u c z uc i a ,  k tóre tni 
W P a n o w i e  w i m i e n iu  I z b y  P a r ó w  w y n u r z a ­
c ie .  P r z e k o n y w a m  s ię z t ą d ,  iż p rac e  tey I z b y  
d ą ż ą  do  wskrzeszen ia  szczęścia i d aw n e y  sła­
w y  oy cz yz n y .  Cel  ten zos tan ie  os i ąg n io ny t n ,  
p o n i e w a ż  us i ł ow an ia  r zą d u  idą  w p a r z e  z usi­
ł o w a n i a m i  I z b y . “

W  A lg ar w ac h  s p o ko yn o ,  p r ze c i w n ie  w p ó ł ­
n o c n y c h  p ro win cya c l i  wszystko w za b u r z e n i u .  
O b a w i a i ą  s ię  n a p a d n i e n i a  na p r o w i n c y ą T r a s -  
O S - M o n t e s  p rze z  zb ieg łych  Por tuga lczyków.

J e d n y m  z n ay p i e r w sz y c h  p rz e d m io tó w ,  któ­
r y m  s ię  I z b y  nasze  za y m o w ać  m u s z ą ,  iest  
w o ln o ś ć  d r u k u ;  gdyż  do tą d  gaze ty  P o r t u g a l ­
sk ie  zos ta i ą  ie szcze pod  ce n zu r ą .

R z ą d  nasz p o d a ł  p o w to r n ą  n o tę  h i s z p a ń ­
s k i e m u  p r zec iw  poby towi  Gła S ilvei ra  iv V a-  
l a d o l i d ,  gd z ie  t enże  wraz  z G e n e r a l n y m  Ka- 

i t a n e m  D o n g a  wszy6tkierni  p o r u s z e n ia m i  
u n t o w n ic z e m i  k i t r u ie .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dn ia  22. L i s top ad a .

X ią ż ę  A b ra t i t e s  o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e ,  p o ­
w róc ić  do  M a d ry tu ,  l u b o  ieszcze n ie  u p ł y n ę ­
ł y  d w a  lata w yg n an ia  do  G r a n a d y  , na  k tó re 
b y ł  skaza ny  za swoie  ko n s ty tu cy i ne  pos tę ­
p o w a n ie .

' G e n e r a l n y  Kap i t an  wysp Ba lea r sk ich  uży ł  
p i e n i ę d z y ,  k tóre  t am do  byłey I n k w i z y c j i  n a ­
l e ż a ł y ,  n a  p rz y o d z ia n ie  i u z b r o ic n ie  Króle w- 
Bkich o c h o t n i k ó w ,  p rze c iw c z e m u  za rządca 
t a m e c z n y c h  d ó b r  in k w iz y c y in y c h  ska rg ę  z a ­
n iós ł .

Z b ie g i  Po r t u g a l s k ie ,  k tó rzy  B e n e v e n t e  w 
K a sty l i i ,  nayb l i ż sze  w związkach  z B rag an zą ,  
o b r a l i  za swoią  p i e rw sz ą ,  a O r e n z e  w Gal l i -  
*yi  za swoią  d r u g ą  g łó w n ą  kw at e rę ,  mie l i  n a ­
paść trzema oddzia łam i na P o r t u g a l i ę ,  iak

w p ry w a tn y m  liściej, u m i e s z c z o n y m  w D z i e n ­
n iku  R o z p r a w ,  d o n i e s i on o .

G e n e r a l n i  K ap i t an o w ie  E g u i a ,  L o n g a  i 
San J u a n  , w G a ł i c y i ,  Starey Kastyli i  i Es°tre- 
m a d u r z e ,  są p o m o c n i  zb ie g o m  Po r tuga l sk im 
przy icli p r ze d s ię w z i ęc iu  p rzec iw ich oyczy.  
z n i e .  P o o ł u g  os ta tnich l is tów z T u y , O r e n ­
ze ,  Za in ora  i T o r o  wszystko iest w pogo towiu ,  
i kroki n ie p rzy jac ie l sk ie  r o z p o c z n ą  się za p i e r ­
wszym d a n y m  zna k ie m.  T y l k o  G e n e r a ł  Q u e -  
s a d a ,  G e n e r a l n y  Kap it an  Sewi l l i ,  za cho w uie  
s ię  r o z t r o p n ie ;  ale t e i  w łaśnie dla iego r ó ­
w n ie  u m ia r k o w a n e g o  iak d z ie ln e go  cha rak te ­
ru  n ieu fa ią  m u  s t r onn icy  Jun ty  apostolskiey,  
i n i e we zw al i  go  t eż ,  ażeby  n a l eż a ł  do  ich 
p r zeds ięwz ięc ia .  G e n e r a ł  Q u es a d a  p o m i e ­
śc i ł  zb ie gó w  z A lg a r w o w  w Ec i ja ,  gdz i e  po- 
m i e n i o n e m u  s t r on n ic tw u  przy n a p a d n i e n i u  
n a  Po r tu ga l i ę  na  n ic  s ię  p r zydać  n ie  mogl i ,  
Z  tego p o w o d u  muszą  s ię  t eraz udać  do  pro- 
w inc y i  E s t r e m a d u r y , g d z i e  G e n e r a l n y  Kapi ­
t an San J u a n  ich u ź y i e ,  iak t ego  oko l i cznośc i  
w ym aga ć  będą.

Oso b l i ws zy  p rocess  z a y m u i e  od  dn i  ki lku 
pu b l i cznoś ć .  P e w i e n  of icer  sz t abo wy  o d  
gwardy i ,  należący  do i e d n e g o z n a y p i e r w s z y c h  
d o m ó w ,  zos tawał  od d a w n e g o  czasu w ba rd zo  
ści s łych związkach  z ż on ą  p e w n e g o  l iweranta.  
M n i e m a i ą c  on ,  iż mu  się i ego kochanka  p rze -  
n i e w i e r z y ł a ,  aby  s ię  p o m śc ić ,  za w ia d o m i ł  
m ę ż a  o wszys tkiem i pos ła ł  mu  l is ty ,  które 
mi a ł  od i ego żon y .  T a  sch ron i ł a  się do  swy ch  
k r e w n y c h ,  a mąż p o d a ł  skargę p rze c iw ofice- 
r o w i ,  który n ie da w ni e  zos tał  a re sz to w a ny m.  
Kró l  rozkaza ł ,  aby  był  uka rany  p o d i ug  os t ro ­
ści p r a w ,  k tóre za p o d o b n e  z b r o d n i e  karę 
śmie rc i  s t anowią.

P a n  Vi l l e l e  oświadczy ł  n a s z e m u  Min i s t r o ­
wi sp raw z a g r a n i c z n y c h , iż F ra nc ya  nie bę­
dz ie  się ani  wpros t  ani  ub o cz n ie  mieszać do 
in teressów por tuga l sk ich , gdy prawa Cesarza  
P io t ra  do koron y  PortugaJskiey  są n iezaprze* '  
c z o u e ,

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a  dn ia  2 . G ru d n i a .

O n e g d a y  po radz ie  Min i s t r ów  p r e z y d o w a ł  
K ró l  w radz ie  g a b i n e t o w e y ,  na  którą p rócz  
Mi n i s t r ów  Sekre ta rzów S ta n u ,  Min i s t r owi e  
Stanu Hrabia B e u g n o t ,  Podhrabia  L a i n e ,
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M a r g r a b i a  d e T a l a r u ,  X i ą ż ę  d e B r i s s a c  i  R a d z -  
c y  S i a n u  B a r o n  C u v i e r  i  B a r o n  d e  V a t i s m e -  
n i l  p r z y w o ł a n i  b y l i .  —  T e g o ż  d n i a  z w i e d z i ł a  
D e l f i n a  w a r s z t a t  P a n a  R a g g i ,  w  k t ó r y m  w y ­
s t a w i o n y  i e s t  m o d e l  p o s ą g u  . L u d w i k a  X V I ,  
k t ó r y  m i a s t o  B o r d e a u x  z  b r o n z u  o d l a ć  k a ż e .  
P o s ą g  b e z  p o d s t a w y  m a  a g  s t ó p  w y s o k o ś c i  
i w y s t a w i a  K r ó l a  s i o i ą c e g o ,  p ł a s z c z e m  k r ó l e ­
w s k i m  o d z i a n e g o .  N i e  o d l a n o  i e s z c z e  w e  
F r a n c y  i  p o s ą g u  t a k i e y  w i e l k o ś c i .

W  L u w r z e  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  d o  p i e r ­
w s z e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  D e p u t o w a n y c h , k t ó ­
r e  K r ó l  m o w ą  z a g a i .  N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i a  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  w  p a ł a c u  t e y  I z b y .

N a  w n i o s e k  P a n a  C h e r u b i n i e g o ,  D y r e k t o r a  
k r ó l .  s z k o ł y  d e k l a m a c y i  i m u z y k i ,  m i a n o w a ł  
P o d h r a b i a  d e l a  R o c h e f a u c a u l t  P a n a  R o s s i n i e ­
g o  c z ł o n k i e m  r a d y  a d i n i n i s t r a c y i n e y  t e y  s z k o -

*y.
A r y s t a r c h ' d o n o s i ,  i i  P a n  C a n n i n g  p o w r ó ­

c i w s z y  z  P a r y i a ,  k a z a ł  p r z y w o ł a ć  z b i e g ł e g o  
d o  A n g l i i  G e n e r a ł a  M i n a ,  i  m i a ł  z  n i m  d ł u g ą  
r o z m o w ę .  P o d o b n o  i a k i e  4 o r e w o l u c y o n i s t o w  
h i s z p a ń s k i c h  o p u ś c i ł o  G i b r a l t a r  i u d a ł o  s i ę  d o  
L i z b o n y ,

J e d n a  z  d w ó c h  w i e c z o r n y c h  w  d u c h u  m i n i -  
S t e r y a l n y m  w y d a w a n y c h  g a z e t  p o t w i e r d z a  n a -  
p a d n i e n i e  n a  P o r t u g a l i ą ,  a  d r u g a  n i e p r z e c z y  
t e m u .

Z  R o u e n  i L u g d u n u  n a d c h o d z ą  b a r d z o  z a -  
S m u c a i ą c e  w i a d o m o ś c i  w z g l ę d e m s t a n u h a n d l u  
i  f a b r y k .  W  R o u e n  z a m k n i ę t o  k i l k a  f a b r y k  
p o ń c z o s z n i c z y c h  z  p o w o d u  t a n i o ś c i  w y r o b o w  
w e ł n i a n y c h .  ‘I n n e  s ą  t y l k o  p r z e z  p o ł o w ę  d n i a  
c z y n n e .  Z  t e y  s a m e y  p r z y c z y n y  w L u g d u n i e  
n i e r n o g ą i u ź  i n s t y t u t a  u b o g i c h  w y s t a r c z y ć  z w y -  
c z a y n e m i  d a t k a m i  n a  u t r z y m a n i e  r o b o t n i k ó w  
b ę d ą c y c h  b e z  z a r o b k u .

G w i a z d a  p i o r u n u i e  d z i ś  z n o w u  p r z e c i w  W o l ­
t e r o w i .  „ N a y  w i ę k s z a  c z ę ś ć  d z i e ł  t e g o  p o e t y  —  
t a k  z a c z y n a  z a y m u i ą c y  d w i e  s t r o n i c e  a r t y k u ł  —  
s k ł a d a  s i ę  z  b e z b o ż n y c h  i b e z c z e l n y c h  p i s m .  
Z w y s z ł t g o  w  K e h l  w  7 0  t o m a c h  w y d a n i a ,  r n o -  
ź n a b y  w ł a ś c i w i e  t y l k o  20 t o m ó w  d o z w o l i ć ,  n i e  
d l a  t e g o ,  i ż b y  w o l n e m i  b y ł y  o d  w s z e i k i e y  t r u ­
c i z n y ' ,  l e c z  ź e  t r u c i z n a  t y l k o  p r z y p a d k o w o  
W n i e  w r z u c o n ą  z o s t a ł a .  C o  s i ę  t y c z y  5 0  i n ­
n y c h  t o m ó w ,  n i e p o w i e m y  z a n a d t o ,  t w i e r d z ą c ,  
i ż  s ą  n a p e ł n i o n e  b l u ź n i e r s t w e m ,  b e z b o ż n o ­
ś c i ą ,  p o f a ł s z o w a n i e m  p i s m a  ś w i ę t e g o ,  o c z e r ­

n i e n i e m  d u c h o w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o ,  b r u d n e -  
m i  p o w i e ś c i a m i  i t.  d .  —  B r a w o  n i ę z a k a z a ł o  
d o t ą d  n o w y c h  w y d a ń  p a t r y a r c h y  n i e d o w i a r ­
s t w a ;  i  i a k i ź  t e g o  s k u t e k ?  K i e d y  z a  r z ą d u  
p r z y  w ł a s z c z y c i e l a  , k t ó r e g o  z a p e w n e  n i e m i a -  
n o  z a  c z ł o w i e k a  p o b o ż n e g o ,  l e c z  k t ó r y  u w a ­
ż a ł ,  i a k  p o t r z e b n e r n  b y ł o  d l a  n i e g o  s a m e g o  
p o p i e r a n i e  m o r a l n y c h  i n t e r e s s ó w  t o w a r z y s t w a ,  
n i e  w y s z ł o  a n i  i e d n o  w y d a n i e  d z i e ł  W o l i e r a ,  
a  d w i e  w y d a n e  w  K e h l  e d y c y e  s p o k o y n i e  s o ­
b i e  l e ż a ł y ,  o d  r e s t a u r a c y i  w y s z ł o  w  6 a m e y  
s t o l i c y  2 0  n o w y c h  w y d a ń ;  t o  i e s t  t 2 c i e  o d  
1 8 1 7  d o  J 8 2 4 ,  a  o ś i n  w  r .  1 S 2 5  i 1 8 2 6 .  T e  
d w a n a ś c i e  w y d a ń  s k ł a d a i ą  t n a s s ę  z 5 2 , 9 0 0 e x e m -  
p l a r z y ,  a  2 . 8 5 7 , 0 0 0  t o m ó w .  N i e d o s y ć ż e t o  t r u ­
c i z n y ,  a b y  n i ą  n i e t y l k o  F r a n c y ą ,  a l e  ś w i a t  
c a ł y  o t r u ć ? "

P a n  H u t z ,  n a u c z y c i e l  p i s a n i a ,  d o s z e d ł  n o ­
w e g o  w y n a l a z k u ,  z a  k t ó r e g o  p o m o c ą ,  u t r a c i ­
w s z y  r ę k ę ,  m o ż n a  t a k  d o b r z e ,  i a k  d a w n i e y ,  
p i s a ć .  W c z o r a y  c z y n i ł  P a n  H u t z  w  h o t e l u  
i n w a l i d ó w  w  o b e c n o ś c i  w ł a d z  d o ś w i a d c z e n i a ,  
k t ó r e  s i ę  i a k  n a y l e p i e y  u d a ł y .  I n w a l i d a  , k t ó ­
r e m u  w  r o k u  18 14 r ę k ę  u c i ę t o ,  p i s a !  n a  r n i e y -  
s c u  i d o w i ó d ł ,  i ż  k i l k a  g o d z i n  w y s t a r c z a ,  a b y  
k a ż d y  p o d o b n i e  n i e s z c z ę ś l i w y  n a b y ł  w p r a w y  
d o  u ż y c i a  t e y  m a c h i n y .

W  D e p a r t a m e n c i e  n i ż s z y c h  A l p ,  w  o b w o ­
d z i e  C o c t e l l a n e ,  z a b i ł  k t o ś  i e s z c z e  d n i a  2 .  
K w i e t n i a  r .  b .  P l e b a n a  N o u x  w e  w s i  M o r i e s ,  
w ł a ś n i e  g d y  t e n  p o z w o l i ł  s w e y  g o s p o d y n i  
p o y ś ć  n a  d n i  k i l k a  d o  s w o i c h .  G d y  P l e b a n
0  z w y c z a y n e y  g o d z i n i e  n i e  p r z y s z e d ł  n a  m s z ą ,  
u d a n o  s i ę  d o  i e g o  m i e s z k a n i a ,  i z n a l e z i o n o  
g o  z a m o r d o w a n e g o .  P o  o k r o p n y c h  r a n a c h
1 n i e ł a d z i e  p o k o i u  u w a ż a n o ,  i ż  s i ę  d ł u g o  
b r o n i ł .  O b r a n o  g o  z  p i e n i ę d z y .  W  k d k a  
d n i  p o ź n i e y  z n a l a z ł  c h ł o p  i e g o  f r a k  w  m i e r z ­
w i e  n a  d r o d z e ; d o r n y ś l a i ą  s i ę  , i ż  g o  z a b ó y c a  
m i a ł  n a  s o b i e  u c i e k a i ą c .  Z r a z u  m i a n o  w  p o -  
d e y r z e n i u  g o s p o d y n i ą  i  i e y  k r e w n y c h ,  l e c z  
t e r a z  a r e s / t o w a n o  z  t e g o  p o w o d u  lJa n a  G u e ­
r i n ,  N o t a r y u s z a  w  S t .  A n d r e ,  k t ó r y  d o t ą d  m i a ł  
b a r d z o  d o b r e  i m i e .

Z  A l e x a n d r y i  d o n o s z ą  p o d  d .  19 .  P a ź d z i e r ­
n i k a  c o  n a s t ę p u i e :  „ D w a  t u t e y s z e  d o m y  h a n ­
d l o w e  m a i ą  B a s z y  z a l i c z y ć  p i e n i ę d z y ;  z a p e ­
w n e  o t r z y i n a i ą  p r z y w i l e y  n a  w y w o ź  b a w e ł n y  
i  s i e m i e n i a  l n i a n e g o .  C a ł a  i l o ś ć  b a w e ł n y  
n i e w y u i e s i e  n a d  g o c o  b a l .  L u d  o d  d n i a  d o
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d n ia  ba rdz iey  opuszcza  r ęce .  T u  i w okol icy 
p a n o w a ła  ciągle sp o k o y n o ś ć ,  l ecz  w K a i rze  
o b u r z y ł s i ę  lud  wieyski ,  atoli  o s t r emi  ś rod kam i  
zosta ł  po w śc i ąg n io n y .  Pu łk  z ąm a  dz ia ł ami  
p r zy w ró c i ł  spo k o yn o ść .  Ch ło p i  m us zą  zboż e  
tak dalece  za b ez ce n  p rzedawać ,  iż opłaciwszy 
d a n i n y ,  l e dw ie  s ię  u t r zy m ać  m o g ą ;  nadto  
p łacą  im bi le tami  s k a r b o w e m i ,  które w h a n ­
d l u  ao p r o c e n tu  tracą.  Cały k r ay ,  a za tem 
i spo k oy n o ść  p u b l i c z n a ,  n a r a ż o n e  są p rzez to  
n a  wielkie n ie b ez p iec ze ń s tw o . “

G o n i e c  H a n d l o w y  p r zy w ió z ł  z  H is z p a n i i  
w iad o m o ść  o wta r gn i en iu  pows tańców p o d  r o z ­
kazami S i lv e i ry ,  Ch a ve sa  i G u b e r n a t o r a  A y -  
a t non ly  do  Portuga l i i .  D n i a  16. weszl i  iuż 
byl i  do  Braganza .

P o d ł u g  l is tu z L o n d y n u ,  wszyscy  zb iegl i  
t a m b r a n c u z i ,  i moż e  60 H i s z p a n ó w  udal i  s ię  
d o  P o r t u g a l i i ,  dla p rzyięcia  s łużby w woysku  
por tuga l sk iem,

Kons ty tuc yo n i s t a  n i e z m i e r n i e  sob ie  mó z g  
su s z y ,  zkąd s ię  też do M a d r y tu  wzię ły  mi i -  
l i o n y  na u zb r o ie n ie  zb iegó w Po r tu ga l sk ich  
w H i s z p a n i i ,  aż na reszc ie  wpada  na  kassy j e ­
zu ick ie  we F r a n c y i  i we W ł o s z e c h .

P a n  Souza,  p rze z  nieiaki  czas nad zw ycz ay-  
n y  P o s e ł  Por tuga lsk i  w M a d r y c i e ,  iest c z ło n ­
k ie m  Por tuga l sk iey  I z b y  P a r ó w ,  w- którey  te­
raz  zayinie  swe mieysce.

P a n i  Bo n p l an d ,  źyiąca od 5 lat  w od d a l e n iu  
o d  swoie go  m ę ż a ,  k tórego Dr .  F r a n c i a  gw a ł ­
t e m  kazał  p o y m a ć ,  pow róc i ł a  z Brazyl i i  do 
E u r o p y ,  w zamia rze  p r osz en ia  ro zm ai ty ch  
g a b i n e t ó w ,  m ię d z y  i n n e m i  f r a n cu sk ie go ,  o 
w d a n i e s i ę  za iey m ę ż e m ,  s ł a w n y m  i u cz o n y m  
s pó łp r ac o w n ik ie m  i towarz ysze m P a n a  H u m ­
b o l d t ;  powróc i  ona z n o w u  wkrótce  z P a r y ż a  
d o  Brazyl i i ,  i s tarać s ię  będz ie  dostać na  m i e j ­
sce,  gd z ie  P a n  B o n p l a n d  t r zym any  iest w wię ­
z i en iu .  N ie k t ó r e  g ab i n e t y  i na w e t  Bol iwar ,  
p r zy iac ie l  D r a  F r a n c i a ,  wstawiały s ię  iuż za 
n i m ,  l ecz  n ap r ó ż no .

W i a d o m o  teraz,  iż p r o i e k t p r a w a  w zg lę d em  
prassy  u t r z y m a ł  s i ę  p o d ł u g  uk ła du  P a n a  Pey-  
r o n n e t ,  i źe na  za rzu ty  R a d z c ó w  S tanu  Si­
m e o n ,  Por t a l i s  i L a l l i - T o l e n d a l ,  k tóre w M i ­
ni s t r ze  V a u b l a n c ,  a m ia n ow ic ie  w P a n u  V i l -  
l e l e ,  d z i e ln y c h  zna laz ły  p r z e c iw n ik ó w ,  ża ­
d n e g o  n i e m i a n o  wzg lędu .  P r z y b y ły  n i e d a ­
w no Baron V itrolles ośw iadczył w radzie ga-

b i n e t o w e y ,  iż r z e c z o n y  p ro iek t  2byt  l e szcze  
iest  ł a g o d n y m .

G o n i e c  F ra n c u z k i  n ie  t r zyma  n ic  o mnie* 
m a n e m  u p a d a n iu  w pły w u Je zu i t ó w,  i o ś w ia d­
c z a ,  iż d o p ie r o  w ten cza s  zacz n ie  p o n ie k ą d  
t e m u  wierzyć ,  gdy  1) o d e b r a n e  im b ę d ą s i e d m  
s e m i n a r y ó w ,  k tóre za d o z w o l e n i e m  Min i s t r a  
spraw d u c h o w n y c h  z a y m u i ą ;  2) kol legia  ich 
w St. A c h e t i l  i B i l ion  z a m k n ię te  zo s ta n ą ;  3) 
G e n e r a l n i  P ro kur a to ro w ie  o d b i o r ą  za lecen ie ,  
ażeby  ich zapozwal i  z p o w o d u  n i e p r a w n e g o  
miesz an ia  się do pu b l i c z n e g o  w y ch ow an ia  i 
z a pr o w a d za n i a  ins ty tu tów po całey F r a n c y i ;  
4 )  wszys tkie,  n i e u p o w a ż n i o n e  p r a w e m  kon -  
g regacy e  i wszystkie tak w yra źn i e  zakazane  
klasztory męsk ie  n i e z w ło c z n ie  zos taną  z a m ­
kn ię te .

W  Fe l l e t in  wszyscy cz ł on k o w ie  r ady  miey-  
skiey z łożyl i  swóy u r z ą d ,  a to szc z eg ó ln ie y  
z p o w o d u  p r zy w ła sz c ze ń  J e z u i t ó w ,  którzy 
pozyskawszy  po sady  nauczyc ie l sk ie  p rzy  Gi* 
m n a z y u m ,  wielu  uc z n i ó w  bez  w aż ny ch  przy* 
czyn  oddal i l i .

N iek tó rzy  u c z n i ow ie  ko l l eg ium  egipsk iego 
zos taną  o d d a n i  do  r ó ż n y c h  ins ty tu tów P a r y ­
skich.

J e d e n  z P r e z y d e n t ó w  Kró l .  T r y b u n a ł u ,  
P a n  O u p a t y ,  zos ta ł  dn ia  28. z. rn. w grubiiań* 
skim spo sob ie  p r z e z  żołn ie rza ,  s toiącego wpa-  
ł acu  sp rawied l iwośc i  na straży o b r a ż o n y m .

G w iaz da  z dnda 27. z. m,  umieśc i ł a  wyiątki  
z  Quotidieririe, A r y s t a r c h a ,  Konsty tucyon is ty  
i D z ie n n ik a  R o z p r a w  w z g lę d e m  in. teressów 
h i szpań sk i ch ,  i dod a ła  na k o ń c u :  „ M n i e m a ­
my,  iż z ar tykułów tych m o ż e m y  w yp ro w ad z ić  
w n i o s e k , źe  w sa m ey  rzeczy  na  g r an icy  h i sz -  
pańsk iey p an u i e  p o r u s z e n ie  m ię d z y  zb ie g a m i  
por tugal skimi ,  to iest mi ęd zy  ludźmi ,  k tórzy-  
by s ię  r adz i  na  sw o ie m  u t r z y m a l i ,  i źe r zą d  
hi szpański  wszystko u c z y n i ł ,  co m ó g ł ,  aby 
s ię  o p rze ć  n o w y m  kr ok om  n ieprzy iac ie l sk im,  
z d o l n y m  tylko n i e ł ad  p r ze d łu ży ć .“

Syn M u r a t a  p o i e d y n k o w a ł  w S tanach  Z j e ­
d n o c z o n y c h  z  P u ł k o w n i k i e m  M a cr o t nb  i zo- 
tał  r a n io n y .

Mi ss ya ,  która s i ę o d b y ła  w  Bres t  p o d  p r z e ­
w o d n ic t w e m  X ,  G u y o n ,  by ła ,  iak wia d o m o,  
p o w o d e m  k i lkakro tnych n i e p r z y i e m n y c h  wy ­
d a r z e ń ;  n iek tó rzy  m ło d z i  lu dz ie  żądal i  n a t a r ­
czyw ie w teatrze wystawienia Ś w i ę t o s z k a
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M o l i e r a ; p rzysz ło  do gw ał to wn yc h  k roków i n iu  p rzy  F u l l o n ic a  5 szk lanych  bu te lek  stoią-  
iqs tu  bu r zyc ie l ów  spok oyn ośc i  a r e sz to w a no ,  cych  w p r ó źn e tn  mieyscu  o to c z o n e m  z iemią ,  
W y d a r z e n i a  te zwróci ły  p o w s z e c h n ą  uw ag ę  która tak s tward n ia ła ,  iż s ię  ksz ta ł tem i twar- 
n a  ich w id o w n ią  i powo d .  M ia n ow ic ie  G o -  dośc ią  r ó w n a  d r e w n i a n e y  sk r zynce .  N i e m o -  
n ie c  F ra nc u z k i  z wielkietn u p o d o b a n i e m  ga-  źna by ło  wierzyć,  źe te bute lki  mieśc i ły  w s o -  
n i ł  p o s t ęp ow ani e  iVlissyonarzow, i po w ie dz ia ł ,  bie cud k o n s e r w a c y i , i e d y n y  w Bwym ro d za -  
iź missya ta p rzyn ios ła  fu n du szo w i  kośc ie lne -  iu  i p r awie  do  bayki p o d o b n y .  M ia n o  iuź  
m u  p o m i e n i o n e g o  miasta do  10,000 F r a n k ó w  w pra w dz i e  w n as ze m  m u z e u m  owo ce  zn a le -  
w y d a t k u , p rócz  IS do  15,000 F r a n k ó w , które z i o n ę  dawnie y  w P o m p e i ,  ale tak zepsu te  i 
M is s y o n a r z e  iako w y n a g r o d z e n ie  kosztów po-  n a d w e r ę ż o n e ,  iź tylko z e w n ę t r z n a  im po zo -  
d r ó ż y  dostal i .  L e c z  p o m i e n i o n y  dz ie n n ik  zo- stała p os tać ;  dla czego  ie m u m i a m i  r oś l in ne -  
stał  ob ec n ie  z n i e w o l o n y m ,  w y d ru k o w a ć  list mi  zowią .  W e  w s p o m n io n y c h  zaś bu te lkach  
e k o n o m ó w  kośc ie lnych  miasta B r es t ,  w któ-  z n a y d u ią  s ię  ol iwki i sosy do  i e dze n ia  p rzy-  
r y m  fałsz tych wszystkich twi e rd z eń  zos tał  wy- go to w an e  tak ś w ie ż e ,  iakby n ie  p rze d  ig  wie-  
kaz any m .  k a m i ,  ale na dz i s i eyszą b ies i adę  z r o b io n e  by-

T o w a r z y s t w o  katol ickie d o b r y c h  książek od- ły.  Z r a z u  p os ł an o  butelki  do M u z e u m  n a  
b  ło w tych dn ia ch  wa lne  z e b r a n ie  p o d  p i e r -  s c h o w a n i e ,  n ie  d o c h o d z ą c ,  co s ię  w n ich  za -  
w sz e ń s t w em  X ią i ęc ia  R i v ie re .  D y re k c y a  zda-  wiera .  P o ź n i e y  d op ie ro  na rozkaz K ró la  
ła^sprawę z czynnośc i  towarzystwa w p r zec ią -  o t w o r z o n o  ie, i zna le z i o n o  w n ich świeże oli- 
oU d w u le t n ie g o  i s tn ienia  d o p e ł n i o n y c h ;  po-  wki, a w i e d n e y  sos ,  i a k s i ę z d a i e ,  z ik ie r  ry -  
kazu ie  s ię  z t ą d , iź towarzystwo  z n o w u  blisko bich.  —  W sz ys t ko  to w n ac zy n i ach  szklan-  
1 00 00 0  t o m o w  takowych p ism p o m ię d z y  n iż -  n y c h ,  i le być m o ż e  u w o ln io n y c h  od p o w ie ­
szę  Hassy rozd a ł o .  —  W  W e n e c y i  u tw or zy ło  trza , z a c h o w a n o  na p o d z i w i en ie  p ó ź n e y  p o -  
sie towarzys two ro z p o w sz e c h n i a n ia  do b r y ch  tomnośc i .  
k s i ą że k ,  na wzor  Pa r ys k i eg o ;  zos tai e p o d
o p ie k ą  P a t r y a rc h y  tego miasta.  _ N i d e r l a n d y .

D z ie n n ik i  o p p o z y c y tn e  korzys ta ią  z kaźdey Z  B r u x e l h  dn ia  30. L i s to p a d a ,
rzeczy  która tylko pos łużyć  moż e  za b r oń  L o r d  C l a nw i i l i a r n , P o s e ł  ang ie l sk i  p r zy
d o  u d e r z e n i a  n a  M in i s t r ó w ,  n ie zad a ią c  sob ie  d w o rz e  P r u s k i m ,  p rzy ie ch a ł  tu o n e g d a y
wca le  p r a c y ,  aby s ię  p r z e k o n z ć ,  czy iest  w p r ze ież d z ie  swo im z L o n d y n u  do  Ber l ina ,  
p r aw d z i w a ,  i czy p r z y n a y m n ie y  inoże m ie ć  H e g e n c y a  Bruxel ska o b w ies zc za ,  iź od  Gu-  
pod ob ie ń s t w o  p rawdy .  Ko ns ty lucyon i s t a  cię- b e r n a to ra  p r owi ncy i  ode br a ł a  z a le c e n ie ,  a b y  
źko w tych  d n i a ch  w zd y c h a ł  na  z n i e s i e n i e  p o da ł a  do  p o w s z e c h n e y  w iad o m oś c i ,  iź da -  
szkół  ar ty l l eryi r iych  w V a l e n c e  i A u x o r r e ,  w n ie ys ze  r o z p o r z ą d z e n i a  w zg lę de m  K o l l e -  
z k tórych tak w ie lu  i tak w y b o rn y c h  wyszło  g iu m  f i lozoficznego pozos tai ą  w swey  m oc y ,  
ucz n i ów .  E c h o  P o ł u d n i o w e ,  d z i e n n i k  ku-  i źe m łod z i  J u d z i e , zwiedza iący  wyższe szko- 
bek  w kubek  z K o ns ty t uc yo n i s t ą ,  iako p ra -  ł y , a k a d e m ie ,  i s łuchaiący  t eologi i  za g r an i -  
w d z i w e  e c h o ,  powtórzyło  te ięki sw oi m czy-  cą ,  do  ża d n e g o  u r z ę d u  d u c h o w n e g o  w kra iu 
t e ln ikom,  n iepy ta iąc  s i ę ,  p o d o b n i e  iak W i e i -  n i e b ę d ą  p rzypu sz cz en i ,  
ki Mis t r z  l ibe r a ln ey  o p p o z y c y i ,  czy rze cz ,
n a d  k tó rą r o zw o d zą  t r eny ,  test p r aw dz i wa  lu b  E g i p t .
n ie .  Szkoda  ty lko ,  iż w V a l e n c e  i w A u x o r -  D z i e n n i k  Giornale del R egno delle due Sicilie 
re n igdy  szkół  a r ty l l e ry inyc h  n ie b y ło .  z d n i a  13, L i s to p a d a  zawiera  nas tęp u i ące  w ia ­

d o m o ś c i  z  A l e x a n d r y i  dn ia  27. W r z e ś n i a *  
Królestwo N eapolitaóshe. „ P u b l i c z n y  s tan zd ro w ia  tak tu ,  i akoteż  w  in-

Z  N e a p o l u  dn ia  10. L i s to p a da .  n y c h  oko li cach  E g i p t u ,  iest  p o m y ś l n y , i n i e -
W y k o p y w a n i a  s ta rożytności  w P o m p e i ,  któ- mas z  n a y m n i e y s z e g o  ś ladu  za razy  m o r o w e y .  

r e  J e g o  Król .  M o ś ć  swo ią  o b ec no śc ią  z a c h ę -  — D n i a  13. W r z e ś n i a  p r z y b y ł  tu W i c e - K r ó l  
c a ,  co r az in te ress ow nie ysz e  okaz u ią  skutki ,  z K a i r o ;  za t r zym ał  o n  s ię  n ie i ak i  czas w e  ws i  
Z n a l e z i o n o  n i e d a w n o  w d r u g ie m  pomieszka- N if ih i i e ,  d la  obeyrzenia robót p r ze d s i ęw z ię -
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tych ce lem  rznięcia n ow ego  kanału , i dla na­
radzenia  s ię  z  zarządcami prow incyalnym i  
n iższ eg o  E g ip t u ,  którym tam zjechać kazał,  
—  M oh am ed  A l i  Basza szcz eg ó ln iey  6ię te ­
raz zaym uie marynarką w o ie n n ą ,  którą chce  
p od łu g  francuzkiego systernatu urządzić. Ma­
jor G enerał Osm an - B e i - N u r r e d in  przekłada 
tym końcem  na turecki ięzyk lrancuzkie regu-  
lam ina i ustawy marynarki. Bywa co d z ien ­
n ie  na tym lub ow ym  okręcie swey llolty i 
przygląda s ię  od byw anym  na nich p opisom  
żeglarsko - woyskowy m. T a  iego  ciągła na  
wszystko baczność ,  obeznała  go z w ielu  nad­
u ży c ia m i,  które s ię  zakradły iak m iędzy  pro­
stych żo łn ierzy ,  tak m iędzy O ficerów; z przy­
czyn y  tychże oddali ł  on n iedaw no piąciu szta­
b ow ych  Oficerów. —  W  ostatnich dniach na­
jęto tu 28 ottomańskich okrętów i 22 eu ropey-  
8k ie ,  dla przesłania n iem i am unicyi w o ien -  
n e y  i żyw n ości  woysku egipskiem u w Kandyi  
i  M orei.  K onw óy ten z 50 okrętów wyruszy  
o k o ło  p o łow y p rzyszłego  miesiąca pod zasło­
n ą  flotty. —  O d n ieiakiego iuź cz asu 'n ieod e-  
braliśmy żadnych ważnych z Morei w iad om o­
ści, p oniew aż rzadko kiedy ztamtąd iaki okręt 
tu przybędzie .  — W icekról otrzymał z N ubii  
ż y w e g o  konia w o d n e g o ,  którego chce posłać  
Sułtanow i w podarunku, i w ielk iego  s łonia ,  
który iest p rzeznaczony dla Króla Sardyńskie- 
go za podarunki w przesz łym  roku od tego  
M on archy  odebrane. “

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s h i e .

Z  ob w ieszczonych  przez G enew sk ie  towa­
rzystwo wspierania Greków dokum entów  oka-  
e u ie  się, iż Rząd grecki w N apoli  di Rom ania  
z  przesłanych  m u przez Pana E ynard zasił­
k ó w , o d e b r a ł  d o  d. 29 L ipca:  mąki 2,422,555  
fun tów ; sucharów 383,969 funt.; ryżu 72,309  
fun t.;  urzetu 83,805 funt.; serów  2,634 fun t.; 
o g ó łe m  2,865,422 funtów rozm aitych artyku­
łó w  żyw n ości .  T a  wielka ilość żyw ności ko­
sztowała tylko iakie 200,000 Franków aż do  
przybycia na m ieysce  do N apoli di R om ania .  
P o ró w n y  waiąc ten inały wydatek i wielki sku­
tek z o g r o m n e m i  w A n g l i i  b e z o w o c n i e  
w y d a n em i Sto mma mi , przekonać s ię  m ożna,  
I l e  dobrego zrządza gorliw ość i  dobry zarząd,

i ile z ł e g o  przynosi n ie ła d ,  n iep rzezorn ość  
i n iedbalstwo. W  c h w il i ,  w którey się  krzą- 
taią około  przesłania n o w e g o  n ieszczęś l iw ym  
Grekom  wsparcia , pociesza iącym  iest d o w o ­
d e m ,  iz  rząd w N ap o l i  obok w d z ięczn ośc i  za  
to ,  co  dla Grecyi w yśw iadczono ,* z n ayw ię­
kszym porządkiem o  odebraniu wszystkich  
dosianych  mu zasiłków d onosi.  W yk azan e  
przez ten rząd szcz eg ó ły  usprawiedliwiają go  
przeciw  oskarżeniom  o n ie ład; gdy przez d o­
n o sze n ie  o wszelk ich  odbieranych  ź y w n o -
ściach iest oraz zob ow iązanym  usprawiedliwiać
s ię  z o n y ch  użycia. W szystko bowiem  o g ła ­
sza s ię  przez druk, n a w e t  w G r e c y i .

Gazeta Pow szech na  zawiera następujący ar­
tykuł z T ryestu ,  dnia 27. Listopada : „ O d e ­
braliśmy dziś listy z Syry dnia 19. i 28- Pa­
ździernika, w spom inające zn ow u  o rozm a­
itych rozboiach morskich; ce lem  p ow ścią-  
gn ien ia  niektórych w ypłyną ł b y ł Hrabia Me-  
taxa na g o e le c ie  i spalił ieden  mistyk. A u -  
stryackie i lrancuzkie okręty w o i t n n e  o sw o­
bodziły  kilka okrętów kupieckich i zabrały je ­
d n ego  korsarza. —  W  Syra m iano w iado­
m o ść ,  ze Ibrahim Basza zostawił 2000 lu dz i  
załogi w T rypolizzy  i postąpił aż na dw ie  m i­
le  ku N apoli  di R om an ia;  dokąd s ię  ztamtąd 
u d a ł ,  nie w iedziano. W  N ap o l i  di Rom ania  
w ybuchły  zn ow u  w ew nętrzne niesnaski m ię ­
dzy G rekam i, przy których nawet kilka osob  
życ ie  utraciło. W z g lę d e m  eskadry egipskie?  
z  A le x a n d r y i , oczekiw auey w M o r e i ,  n ieb y ­
ło  ie szcze  źadney p ew ney wiadomości.  C y­
tadelę ateńską wciąż Turcy trzymali w o b lę ­
żen iu .  Pod ług  tych wszystkich d on ies ień  n ie  
zaszło  n ic s tanow czego  w interessach gre­
ckich. Flotta turecka pod sprawą Kapudana  
Baszy utraciła przez n iec zy n n o ść  całą kam­
panią; zagrożone od niey  punkt* zostały ochro-  
n ion e ,  i Samos nic z strony Turków n ieucier-  
piało. Z  ciekaweścią w L e v a n ie  wyglądaią,  
iaki obrot w eźm ie los G f e c y i ,  przez w iadom e  
pośrednictwo A n g l i i  i in nych  mocarstw, i le  
źe  z ośw iadczeń  angie lsk iego  K om m odora  
H am ilton  zdaie s i ę ,  iż  w nosić  m ożna o rze-  
czywistem  rozpoczęc iu  układów w tey mie*  
rze.“

(Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
(Z dnia 13. Grudnia 1826.)

Rozmaite W iadomości.

N. Król ustanowił drugi Seym dla Pruss 
W sch o d n ich  i Z achodn ich  na dzień 14. Sty­
cznia w Gdańsku, i m ianow ał Kornmissarzein 
Seymowyrn N aczelnego  Prezesa Pruskiego, 
rzeczy wistego T ay n eg o  R adzcę S c h o e n .

Gwiazda Paryska pod nap isem : Z  P a r y ż a  
d,n i a 2 5. L i s  t., umieściła co następuie : „ J e ­
żeli mowa miana przez Króla angielskiego po­
trzebuje w yiaśn ień , toby ich naynaturalniey 
szukać należało w oświadczeniach Ministrów 
i  tych m ężów , którym zlecono proiektowanie 
adressu , i którzy zazwyczay iego są tłumacza­
mi. W  któremto mieyscu mowy królewskiey 
chcą oppozycyine pisma znaleść c o ś  n i e -  
p r z y i a c i e l s k i e g o  i p o n u r e g o ?  
oto  właśnie w tern, względem którego P. Can­
n ing  i P P .  W in n  i L iddelnaydokładnieysze da­
li wyiaśnienia. B ez  wątpienia Król mówiąc: 
„ J a  z moiey strony dokładam wszelkiego sta­
rania, czyto sam, czy łącznie ze sprzym ierzeń­
cam i,  aby zatamować nieprzyjacielskie kroki 
teraz trwaiące, a uchronić zerwania pokoiu 
w  różnych częściach świata“ , nie co innego 
chciał powiedzieć, iak że w A m eryce  sam, cze­
go  iest dowodem poselstwo Lorda  Ponsonby, 
usiłu ie  uśmierzyć nieprzyiacielskie kroki, do 
których wątpliwa posiadłość M ontevideo stała 
się Brazylianom i Buenos Ayresczykom pow o­
dem  , i i e wspólnie ze sprzymierzeńcami chce 
zatamować rozlewy krwi w Grecyi. Wszak- 
ieśmy  iuż  niedopiero donieśli o związaniu się

mocarstw europeyskich dla tego celu. Co się
tyczy Portugalii ,  iest rzecz widoczna, źe P a n  
C anning  mówiąc o usiłowaniach Anglii osią- 
gn ien ia  celu , który człowieka Bogu czyni po­
dobnym, rozumiał dążenie Króla do uchronie­
nia kroków nieprzyjacielskich, w czerń wspie­
ranym był od wszystkich gabinetów europey­
skich, i że tey iednomyślności p rzypisać to na­
leży, że nie przyszło do zerwania pokoiu. 
Rzecz iest naturalna, że oppozycya nieznalazł- 
szy w samey mowie powodu do o b aw y , szuka­
ła go w tern, czego Król niepowiedział,  i zna­
lazła c o ś  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  i p o n u ­
r e g o .  M ożem y przytem zrobić uw agę, że 
od lat 10 nie słyszano mowy Króla angielskie­
g o ,  w któreyby oppozycya nie widziała w oy- 
ny , a iednak pokćy i trwał dotąd i ieszcze się 
utrzym uie.“

Stan zdrowia w okolicy H am b u rg a  iest n a ­
der  sm utny. W szyscy mieszkańcy po wsiach 
z łożen i są ch o ro b ą ,  a przysłana im z od le ­
głych inie>sc pomoc do uprawy roli n ie  osią. 
ga swego ce lu ,  gdyż i nowo przybyli robotn i­
cy febrą dotknięci zostali. Z łe  to pochodzi 
częścią ieszcze z powodzi r. 1824, po któróy 
pozostało wiele stoiącey w o d y ,  która tegoro- 
czniego lata podczas wielkich upałów szkodli­
we wyziewy zrządz iła ;  częścią zaś, to ieszcza  
ba rdz iey ,  z niedostatku dobrey wody d o p i ­
cia. P o in ien iona  powódź zamuliła wiele ź ró ­
d e ł ,  tak iż w wielu mieyscach mieszkańcy *u- 
pełny  niedostatek wody źrodlaney cierpią.

W  publicznych wiadomościach z Dyssel- 
dorfu  dn ia  19. L istopada w yrażono : „ P a n u -

\
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iące  w  P row in cyach  hol lencler sk ich c h o r o b y  
z d a i ą  s ię  tak da le ce  sz e r z y ć ,  iź się ku nain  
zbl i źa ią .  O d k ry t o  ich ś lady na tuteyszey g r a ­
n i c y ,  i R e g e n c y a  z a p e w n e  będz ie  się widzia ­
ł a  z m u s z o n ą  do  p rze ds ięwz ięc ia  ś rodk ów  z a ­
radc zyc h .  “

P a n  St. M a rs a n ,  który n ie gdyś  s ł uż y ł  w woy- 
eku S a r d y ń s k ie m ,  o t r zy m ał  p o z w o le n ie  m i e ­
szkać  w Akwi sgr an i e .  J e s t t o  i e d e n  z os ąd zo­
n y c h  na śm ie r ć  w yro k i em  za o c z n y m  ; zda ie  
s i ę ,  iż  o n  to do b ro dz ie ys tw o  w i n i e n  wstawie-  
n i u s i ę  oyca swoiego,  który od czasu,  gdy  był  
P o s ł e m  F r a n c u z k im  w B e r l i n i e ,  w c h l u b n e y  
so s t a i e  patnięci .

P o s ł a n n i k  Tyrol ski  zawiera nas tępu iący  list 
Z T r y d e n t u  dnia 22. L i s to p a d a :  Niezmie rn ie  
tu  teraz d roźe ie  zboże,  a mianowicie  pszenica,  
p o m i m o  za p e ł n io n y ch  s t arem z bo ż em  m a g a ­
zy nów .  P s z e n ic a  płaci o t r zecią  część lepiey,  
i ak p r zed  4  mies i ąca mi ,  a p rawie  p o ł o w ę  wy- 
ź ó y ,  iak przed 8 mies iącami .  P rz ycz yn ą  tego 
i e s t  t egoroczne  ba rdzo l iche ż n i w o ,  i  l iczny 
p o p y t  z za morza .  Zyta tureckiego iest dos ta­
t e k ,  lecz  tak l i ch e ,  iź naywiększa  część nas tę’ 
p n e g o  u p a ł u  n iewyt rzyma ,  P o m i m o  to p rze ­
c i eż  n ie t an ien ie .  Na tomias t  d roźe ie  codzień 
t e n  ga tun ek  zboża  z dobreg o  sp r zę tu  r. 1825., 
zd a tn y  n a  skład i na p rze wóz  morski .  T r z y ­
m a n i e  się c e n y  tego zboża w b ieżącym roku  
s p r z ą t n i o n e g o , przypisać należy wpływowi  
wyso k iey  ceny pszenicy na  większą ko nsu ra -  
cy ą  żyta tureckiego.  —  N o w e  wino  bardzo sta­
n i a ł o ,  ale za to  p r ze sz ło r oc z n e ,  którego z n a ­
c z n e  jeszcze są za pa s y ,  w  r ó w n y m  s to su nk u  
podro ża ło .

W  h a n d l u  dzie ł  muzyka lnych P P .  P leye la  
i  spółki  w P a r y ż u  przeda ią  teraz w yd osk ona ­
l o n e  fo r t ep iana  z lanego żelaza,  które ma ło  co 
l u b  wcale się nierozst r aia ią .

U mi eś c i l i ś my  w N r .  g i .  k o n w en c y ą  w Bia-  
ło g r o d z i e  zaw ar tą ,  p o d ł u g  Gaze ty  P o w s z e c h ­
n e / ;  w n as t ęp u ią cy in  n u m e r z e  u m ie ś c ie tn y i ą  
w  ca łey  obsz e rn ośc i  p o d ł u g  gaz e t  P e te r s b u r g -  
akich.

O  P E R S Y I .
(Z  rossyiakiego p i sma p e r y o d y c z n t g o ;  '

Syn oyczyzny.)
( C i ą g  d a l s z y . )

_ W  uwaga ch  swo ich  o P e r s y i  pod  w zg lę d em  
iey  s to sunków  z Rossyą  po da i e  P a n  M o r r i e r  
j e szcze  co n a s t ę p u i e ;  P e r so w ie  b o i ą s i ę  R o s ­
sy*, a g łówn y  punkt  ich po l i t yczney  s tyczno* 
ści tyczy si^ G ruzy i .  W o y n y ,  k tóre p r o w a ­
dzą ,  są to więcey nap ad y  g w ał to w ne  niż  r e g u ­
l a rn e  dzia ł an ia .  J e d n e g o  rana  podcz as  p o ­
by tu  na sz eg o  w T e h e r a n ,  wpad ł  p ie rwszy  Se­
k reta rz  W i e lk i e g o  W e z y r a  i bez  t chu p raw ie  
do  po ko iu ,  a za n im  M i r z a - A b u l - H a s s a n - C h a n ,  
z d o n i e s i e n i e m  n a d e r  w a ź n e r n : i e  A b b a s
M ir za  wielkie  o d n io s ł  nad  Rosayanarn i  zwy-  
c i ęz tw o ,  i e  p o ło ż y ł  2000 t r u p e m ,  p o y m a ł  
5000 ,  zabra ł  12 dział  i miasto Szyszach.  Po  
nieiakirn czasie do wiedz ie l i śmy  s i ę ,  źe  l i czba 
zab i tych wynosi ła  tylko 300, i t ń c o w  500, dział  
za b r a n y c h  2. G d y ś m y  więc donos ic i e l a  p y ­
t al i ,  d la  czego  tak p rzesadzał  wszystko ,  g dy  
p rze c ie  móg ł  w ie d z ie ć ,  źe s ię  wkró tce  d o ­
w ie m y  o p r awdz i e ,  o d p o w ie d z ia ł :  G d yb y śc i e  
ł a tw o w i e r n y m i  byl i ,  ie szczebyrn ba rdz iey  by ł  
wszystko p rzesadz i ł .  P ie rwsze  to było nasze  
zwyc ięz two  nad R os sy ą ;  będz ie c ież  s i ęd z i wić ,  
iź tak r z a d k ie m u  z da r ze n iu  ważność ch c e m y  
n ad a ć  w roczn ikach  naszych dz ie iow ? B l i ż ­
sze okol icznośc i  tego zwycięz twa były nas tę-  
p u i ą c e :  A b b a s  M i r za ,  k tó rem u się  to n iepo-
doba ło ,  źe m no s t wo  N o m a d ó w  osiadło  na g r a ­
n ic ac h  R o s s y i ,  zos tai ąc p o d  i egó ro zkazami ,  
chc ia ł  ich od tego o d w ie ś dź ;  z t b r a ł  więc si łę 
z b r o y n ą ,  wynoszącą  p od łu g  p od a n i a  P e r só w  
9000, p o d łu g  A n g l i k ó w ,  którzy p rzy te m byli ,  
14,000 częścią  zw y cz ay ne y  p i ec ho t y  rossyi -  
s k i e y , częścią wy ćw ic zo n e go  pr/ .ez F r a n c u ­
zów woyska,  t i ieco reg u l a rn ey  iazdy i k o n n e y  
a r tyl leryi  z 12 działami .  P r z e d  p r z e p r a w i e ­
n i e m  s ię  p r zez  Araksę ,  d ow ie dz ia ł  s ię  A b b a s ,  
źe 800 R os sya n  z dw om a dz ia łami  stało p r z e ­
d e  ws ią  Su l i anb u t  n ie da leko  Szy sz ac h ,  i po- 
s t an ow i ł  na n i c h  uderzyć .  Ro ss y an ie  zna iąc  
p o d o b n e  g w ał to wn e  n a p a d y  P e r s ó w ,  p r o w a ­
d z ą c y c h  z sobą  zazwyczay  tylko n ie zn a cz n ą  
l i czbę  dzia ł  na  ci ężkich  i n i e zg r ab n y c h  w o ­
z a c h ,  k tóre  p rz y  tylnóy straży zos tawiać zwy-
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kil ,  zaufali swoiey sile i zaniechali  wezwać 
pomocy z Szyszach,  gdzie się znaydowała za- 
łoc a  z dowodzcy.  Napadnię to  na n ich z rana  
pod  dowództwem Półkownika d’Arc is .  Ros-  
syanie spuszczając się na łatwy o d p ó r ,  spo-  
strzegli się i edną  razą być wystawionemi na 
tęgi ogień z dz ia ł ,  który w iedney  chwili  300 
z nich położył  na p l acu ,  będąc kierowany rę ­
ką mistrzowską. Nie będąc w stanie opierać 
się tak przeważaiącey sile nieprzyiacioł  wy­
ćwiczonych nie podawneinu ,  cofnęli  się do 
wsi ,  i po nieiakim czasie zawarli  kapitulacyą,  
którey punkt  pierwszy był ,  aby im  zostawio­
no  głowy na karku. Podczas  bitwy przyrzekł  
był  Xiąźę 10 tomanów za każdą g ło wę,  1 do­
wiedziano się poźniey ,  i e  kilku leńcorn z zi­
m n ą  krwią pouc inano  głowy i pos łano wszy­
stkie do T e h e r a n  dla wystawienia w około  pa­
łacu;  miano nawet dla po m no żen ia  ich l iczby 
angielskiemu sierżantowi po leg łemu w poty­
czce głowę oderznąć.  Xiążę  łaskawie się ob­
szedł  z ieńcami.  Dowodzcy  , którego mu 
przyprowadzono rannego  i bez o r ę ż a , poda ł  
swoią kosztowną szpadę  prosząc,  aby ley na  
swoią o b ro nę  używał.  Strata Persów  wyno­
siła tylko 100 ludz i ,  z czego się Minist rowie 
n iezmiern ie  cieszyli.  Gdy Pose ł  angielski 
odwiedza ł  Wie lk iego  W e z y r a ,  zastał go przy 
dyktowaniu Sekretarzowi listu do Guberna to­
ra w Mazaderan  o odniesionem zwycięztwie.  
Sekretarz pytał  s ię  go ,  iak ma wyrazie l iczbę 
poległych i zabitych Rossyan ? na to W e z y r  
z  miną  zupełnie  poważną:  Napisz źe poległo 
2000,  3 1000 dostało s ię  w n i ewo lę ,  i doday,  
że nieprzyiacioł  było 10,000; po tem obróc i ­
wszy się do Posła ,  rzek ł :  len list daleką od­
prawić musi podroż ,  a do tego stosować się 
muszą nasze doniesienia.  Szach nieposiadał  
s ię  z radości ,  dowiedziawszy s ię o wygraney 
potyczce i oświadczył  Posłowi angielskiemu 
przy pierwszein widzeniu s ię ,  źe mu się n ie ­
dawno śni ło ,  iż go iakiś człowiek chciał  u d u ­
sić, ale go syn Mirza obroni ł ,  — Jednozgo-
dnie  głoszą podróżni  uaywyborn ieysze p r z y ­
mioty Abbasa  Mirzy.  Ma być uprzeymy w 
obeyściu,  osobliwie dla Europeyczy  ko w, z któ­
rych obcowania stara się korzystać. Z  począ­
tku iego rozmowa bywa wymuszona,  lecz gdy 
ł i ę  z kitu lcpiey zapo zn a ,  staie s ię otwartym

w sposób sobie właściwy. T r u d n i  się pi lnie 
czy tan iem,  lecz prawie wyłącznie tylko dzie-  
iów 6wego narodu .  Po mi mo  leg .ho zanie-  
dbuie  się obeznawać ze stanem mocarstw eu- 
ropeyskich ,  do czego skupuie książki angiel­
skie,  chociaż ich nie r oz um i ,  ani  ma do n ich 
t łumacza.  Z e  zb iorem map sztychowanych  
w Kons tan tynopolu  tak się obeznał ,  źe go mo ­
żna uważać za naylepszego Geografa w Pe r -  
syi. Pyszniąc się z męstwa okazanego w po­
tyczkach rossyiskieb, wystawia się czasem bez 
potrzeby na n iebezpieczeńs two.  Pierzchli-  
wość bardzo ostro karze,  Dowodzcy  imie­
n iem Mo hame d Beg, który opuściwszy stano­
wisko w bitwie uc iekł ,  kazał związać w tył rę­
c e ,  d r ewnianą  szpadę przypasać do boku,  i  
wsadziwszy ty łem na  osła ,  w Taur i s  po  ul i­
cach wodzić.

(Dokończenie nastąpi.)

D o b r o  c z y n n o ś ć .
Dla  dotkniętych klęskami woyny Greków 

i ich familii z łożono dalsze ofiary:
157.) Towarzystwo zbierania ofiar dla Gre­

ków w Rawiczu 51 Tal.  31 śgr. 158.) S. i K. 
przegrane zakłady 3 Tal.  159) v. A .  dito 1 Du­
kat. O d  Nro.  157. do 159. ogółem i  Dukat  i  
54 Tal .  21 śgr.

P o z n a ń  dnia 12. G rudni a  1826.

T o w a r z y s t w o  z b i e r a n i a  o f i a r  d l a  
G r e k ó w .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ia d o m o  ninieyszem się czyni ,  iż J o a n n a  

Jul ianna Richter ,  zamężna  za rękawicznikiem. 
Seidler, w rnieyscu, doszedłszy pełnoletbości^ 
na mocy deklaracyi na  terminie dnia 21. m. b., 
sądownie zdaney ,  z małżonkiem swym Józe­
fem Seydler nie źyie w wspólności maiątku.

Poznań  dnia 30. Października i8k6.

Król, Pruski Sąd Ziemiański*
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O B W I E S Z C Z E N I E .
I i  F ranciszka z N ow ickich  za m ę ż n a  C hodyń-  

■ka i m ąż  iey A n d r z e y  C h o d y ń sk i ,  ob o ie  w 
m ie y s c u ,  p rze z  nkład p od ług  302. T y t .  I ,  
C zęść I I .  pow. prawa k rajow ego o d o so b n ie n ie  
m a ią tk u  rnieysce z n a y d u ią c e g o , w d n iu  21. 
P a ź d z ie rn ik a  b. r. sądow nie  za w ar ty ,  w sp ó l­
n o ść  m aiątku w  ich m a łżeństw ie  w yłączyli ,  po- 
da ie  się n in ie y sz e m  do w iadom ości .

P o z n a ń  dn ia  4. L is topada 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański,

O H W I E  S Ź C  Z E  N ~ L H !
W d o w a  J o h a n n a  R o z y  n a  M y b s  z B a -  

c h n i k ó w ,  z R a k o n ie w ic  i o b lu b ie n ie c  iey 
J a n  G o t t f r y d  W o l f  z W ilw ersd o rf ,  h a n ­
d le m  s ię  t ru d n ią c y ,  wyłączyli p o m ię d z y  sobą  
w e d le  in te rcyzy  p rzed  ś lubem  zaw artey ,  w sp ó l­
n o ś ć  m a ią tk u ;  co się  n in ieyszem  do pub li-  
ę z n e y  podaie  w iadom ości.

M ię d z y rz e c z  dn ia  20. L is to p a d a  1826, 
K rólewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

“ O B W I E S Z C Z E N I E .  “  ~
D o b r a  sz lacheckie W ie y c e ,  w pow iec ie  M ię-  

dzy c h o d zk im  leżące, ze wsi i folw arku W ie ie c ,  
d z iew iąc iu  gm in  o lędersk ich  i wsi K rob ie lew ka 
ek ładaiące  się, og ó łem  n a  70,134 T a l .  12 śgr. 
6 d en .  sądow nie  o c e n io n e ,  pub l iczn ie  nayw ię-  
ce y  d a iąc em u  p rz e d a n e  być maią.

T e r m in a  l icy tacy ine w y zn a cz o n e  są 
n a  d z ie ń  15. L is topada  r. b .  
n a  d z ie ń  15. L u te g o  i L g g -  
n a  d z ie ń  15. M a ia  J

O s ta tn i  z  n ic h  iest pe re m to ry cz n y m . O d ­
b y w a ć  się b ęd ą  w izbie naszey  sądow ey .  O -  
ch o tę  k u p ie n ia  m aiących  wzywam y n a  n ie  n i ­
n ie y sze m .

T a x a  i w aru n k i  k u p n a  codz ienn ie  w registra- 
tu r z e  naszey  p rze y rz an e  być m o g ą .

C o  do  taxy n ad m ie n ia  się, źe D o m in ia  Go- 
ray  i W i e r z b n o ,  m a ią  prawo żądan ia  z  b o rów  
W ie ie c k ic h  w o ln eg o  drzew a n a  bu d o w le  i  
o p a ł  d la  s ieb ie  i swych O lęd ró w .  W ar to ść  te-
§0 i  p raw a n ie  zos ta ła  od taxy odciągn ię tą ,  

iupu iący  m usi za tem  s łużebność  te przyiąć. 
S łuży z n o w u  w praw dzie  p o d o b n e  prawo D o .  
m in iu m  W ie le c k ie m u  do D o m in iu m  W i e r z ­

b n a  i G oray ,  ewikcya atoli w te y  m ie rze  z a r ę ­
c z o n ą  być n ie m o że .

M ię d zy rze cz  dnia  1. Czerw ca 2826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
D o k u m e n t  cessyiny z dn ia  13. L is topada  

1802. r . , przez który M axym ilian  K urna tow sk i ,  
iako d o ż y w o tn y  posiadacz pozosta łości swćy 
m ałżonk i ,  L u iz y  z d o m u  Lassów ,

a) od 2138 Z ł .  12 gr. poi.  iako teyże n a leżącey  
się części kapitału  dla zrnarłey F ry d e ry k i  
U n ru g o w e y  w ilości 17,107 Z ł.  6 |  gr.  poi.  
z  p row izyą  po  5 od sta na  dobrach  Ł y s in ie  
p o d  W sch o w ą  p o ło ż o n y c h ,  za in tabulow a-  
n e g o  s iedm ioletn ią  p row izyą  w kwocie

748 Zł. 16 grp.
b) od matki na  n ieg o  wsukces-

syi spad łe  305 —  13 —
w raz  z za leg lem i prowizyarni 

p o  5 od sta od  Sgo J a n a  
- r i l i*  ro k u  w ilości 106 —  26 —

=  I ib o  Z ł .  25 g rp .
M arc inow i L e o p o ld o w i  M ieszkow skiem u "od-
c e d o w a ł ,  na  wniosek w dow y cessyonaryusza,  
H e l e n y  z d o m u  K u rn a to w sk ie y , iako zag u b io ­
n y  I n s t r u m e n t ,  s ą d o w n ie  w yw ołany  bydź ma.

D o  po d an ia  iakowych n ie w iad o m y c h  p re -  
tensyów  w yznaczy liśm y  p rze to  te rm in  n a  

d z i e ń  17.  S t y c z n i a  1 8 ? 7 -  
z rana  o g odz in ie  lo tey  p rze d  D ele g o w an y m  
U r.  D i i h r i n g ,  A uskulta torem  Sądu Z iem ian -  
skiego w tu teyszem  pom ieszkan iu  sądow em , i  
zap o zy w am y  w szystk ich ,  którzy do  w spom nio-  
n e g o  d o k u m e n tu  cessyinego iako właściciele, 
c e s sy o n a ry u sz e , zastaw ni lub  inn i  posiadacze 
p re te n sy e  m ieć  m n iem a ią ,  ażeby  się  w tym  te r ­
m in ie  w n a z n a c z o n e y  g o d z in ie  osobiście  lub  
p rzez  p raw o m o c n ie  u p o w a ż n io n y c h  P e ł n o m o .  
cn ików  zgłosili i p re tensye  sw oie w ywiedli,  
a lbow iem  w razie  p rzec iw nym  z takowem i pre« 
k lu d o w an i  b ę d ą ,  i am ortyzacya  w m o w ie  b ę ­
dącego  d o k u m e n tu  w y rz ec zo n ą  zos tan ie .  

W sch o w a  dn ia  7. W r z e ś n ia  1826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

(.Dodatek drugi.')

I
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(£  cłnia 13. Grudnia 1826.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
O t w o r z y w s z y  S ą d  n i ź e y  p o d p i s a n y  p o d  

d n i e m  d z i s i e y s z y m  n a d  m a j t k i e m  s t a r o z a k o n -  
n e g o  k u p c a  I t z i k a  J a k o b a  K a r o  z  C h o d z i e ż ą  
k o n k u r s ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  n i e z n a -  
i o m y e h  d ł u ż n i k a  w s p ó l n e g o ,  a b y  w  t e r m i n i e  n a  

d z i e ń  3- M a r c a  
z  r a n a  o  g o d z .  9.  p r z e d  S ą d u  n a s z e g o  R e f e r e n -  
d a r y u s z e m  K o e r n e r  d o  l i k w i d o w a n i a  p r e t e n s y i  
w y z n a c z a n y m  o s o b i ś c i e ,  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o ­
z w o l o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  s t a n ę l i ,  p r e t e n s y e  
s w e ,  c o  d o  i l o ś c i  i n a t u r y  p o d a l i ,  d o k u r n e n t a ,  
p i s m a  i i n n e  d o w o d y  i e  o p i e w a i a . c e  w  o r y g i n a ­
l e  l u b  k o p i a c h  w i a r o g o d n y c h  z ł o ż y l i  i p o t r z e ­
b n e  w  t e y  m i e r z e  d o  p r o t o k o ł u  o ś w i a d c z y l i ,  a  
l o  p o d  t y m  z a g r o ż e n i e m ,  i ż  w i e r z y c i e l e  a l b o  w  
t e r m i n i e  n i e s t a w a i ą c y ,  a l b o  a ż  d o  n i e g o  z  p r e -  
t e n s y a m i  s w e m i  n i e z g l a s z a i ą c y  s i ę ,  z  w s z y -  
g t k i e m i  w y ł ą c z e n i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  z t e g o  p o ­
w o d u  m i l c z e n i e  w z g l ę d n i e  d r u g i c h  w i e r z y c i e l i  
n a k a z a n e  i in  b ę d z i e .

W i e r z y c i e l o m ,  k t ó r z y  w  t e r m i n i e  s t a n ą ć  
n i e m o g ą ,  a  k t ó r y m 1 n a  z n a i o m o ś c i  w  m i e y s c u  
z b y w a ,  p r o p o n u i ą  s i ę  t u t e y s i  K o m m i s s a r z e  
S p r a w i e d l i w o ś c i  R e t k e  i M o r i t z  n a  P e ł n o m o ­
c n i k ó w .

W  P i l e  d n i a  30- P a ź d z i e r n i k a  1826 .

Królewsko P rusk i  Sąd Z iemiański .

O g ł o s z e n i e  s p r z e d a ż y .
W s k u t e k  z l e c e n i a  K r ó l e w s k i e g o  S ą d u  Z i e ­

m i a ń s k i e g o  w  P o z n a n i u  m a  b y ć  w  t e r m i n i e  
p e r e m t o r y c z n y m

d n i a  9.  M a r c a  r.  p.  
z  r a n a  o  g o d z i n i e  9.  w  l o k a l u  S ą d u  n a s z e g o  
g o s p o d a r s t w o  r o l n i c z e  m a ł ż o n k o m  J o z e f o w i  i 
M a g d a l e n i e  E i t n e r i m  n a l e ż ą c e  w  K i e ł c z y s k i c h  
H o l e n d r a c h  p o d  N r .  18- p o ł o ż o n e ,  z  15 m o r ­
g ó w  g r u n t u ,  w r a z  z p o t r z t b n e m i  b u d y n k a m i  
• g o s p o d a r c z e m i i  c e g i e l n i ą ,  a  n a  4 4 2  I ’al.  s ą d o -

i v n i e  o c e n i o n e ,  n a  w n i o s e k  i e d n e g o  r e a l n e g o  
w i e r z y c i e l a  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
s p r z e d a n e ,  n a  k t ó r y  n i n i e y s z e m  o c h o t ę  k u p n a  
m a i ą c y c h  i m o g ą c y c h  w  t e r m i n i e  100 T a l .  w 
g o t o w i z n i e  k a u c y i  z ł o ż y ć ,  z  t y m  n a d m i e n i e ­
n i e m  z a p r a s z a m y ,  i ż  s k o r o  o k o l i c z n o ś c i  p r a ­
w n e  n i e  u c z y n i ą  w y i ą t k u ,  p r z y b i c i e  n a y w i ę c e y  
d a i ą c e m u  n a s t ą p i .

T a x a  S ą d o w a  t e g o  g r u n t u  m o ż e  k a ż d e g o  d o ­
g o d n e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  b y c  
p r z e y r z a n a  ,  w a r u n k i  h c y t a c y i  z a ś  w  t e r m i n i e  
w y z n a c z o n y m  o z n a y i n i o n e  b ę d ą .

S r z e m  d n i a  1. G r u d n i a  18 2 6 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Doniesienie o Redutach. 
S z a n o w n e m u  O b y w a t e l s t w u  i P r z t - ś w i e c n e y  

P u b l i c z n o ś c i  m a m  h o n o r  n i n i e y s z e m  nay-u n i ­
ż e n i e j  d o n i e ś ć ,  iż z w y c z a y n e  r e d u t y  w  r o k u  
p r z y s z ł y m

w  N i e d z i e l ę  d n i a  14.  S t y c z n i a ,  v
—  —  28. d i  to .
—  —  r i .  L u t e g o .
—  —  25  , 26.  i 27. L u t e g o

1 82  7 -
w  k a m i e n i c y  r n o i e y  H o t e l  d e  P o l o g n e
w L e s z n i e  d a w a ć  b ę d ę .

i ł  1 e f  f  e ń s t a h 1,

O d  d n i a  12.  rn.  b.  p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  p o n r e -  
s z k a n i u  m o i e r n  n a  W a l i s z e w i e  p o d  N r .  2 0 -  
m o i e y  w ł a s n e y  f a b r y k a c y i  W a r s z a w s k i e ,  l u f to -  
w e  i i n n e  d u b e l t o w e  p i w a ,  o  c z e m  m a r n  h o n o i r  
n a y u n i ż e n i e y  d o n i e ś ć  z  t ą  u w a g ą ,  i ż  w s p o -  
r a n i o n e  g a t u n k i  p i w a  t ak  w  b u t e l k a c h  i a k o  t e ż  
w b e c z k a c h  p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d ą .

P o z n a ń  d n i a  I I .  G r u d n i a  1 8 2 6 .

Wdowa N e u m a n n ,
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5 U  podpisanego iest do nabycia na nad- ju 
« chodzący czas Boiego-Narodzenia  w nay- «  
1 pomiernieyszych cenach bardzo dobry pj 
■ marcypan i wielkie cukierki (dragees), i H 

uprasza o łaskawy pokup.
P oznań1 dn ia  9. Grudnia 1826.

J .  F r e u n d t j .  cukiernik* 
mieszka w kamienicy J P .  E insporn  

na ulicy Wrocławskiey.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  8 . Grudnia 1 8 2 6 .
Papiera- 

! mi
G otow i­

zną

©bligi długu państwa- . .
po

85t PL ‘-
po

85 pCt.
©bligi bankow e aź do w łącznie 

lit. H.  . . . . . . — n h  *
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . .  . • _
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne B . .  . . . .  . 00 _
Listy zastawne W . Xięstwa 

P ozn ań sk ieg o , . .  . 931 * 9 3  *■
W schodnio-Pruskie ,  . . 861 = —
Szląskie . . . . . .  * . . I04i  s

w P o z n a n i u .
2> n t a 4 - G r u d n i a .

Tal. śgr. fen. do Talr fen.
Pszenica .  .• ® i? 6 — I 2 0 T
Zyto . . « a 7 — — 1 x a ' "

Jęczmień ,  . I 
Owies . . .  — 25 — —

X 1
26

4

T aterka  . • 1 — — — X 1 4
Groch . . .  1 15. — — 1 20 mmmm

Ziemiaki . .  — 1 3 — — — 16
As

Masła garniec I 15 —  — 1 1 7

Siana cetnar a
6 —110 ff. . •• — 22 _ 2 5

Słomy kopa a
3 101200 fi . * 3 5 _  —

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e
D tiia  7* G rudnia  1826.

L  3 d e m :  T al. fg r. fen. T al. ig r. fen .
2
I
1
1 
1
2

7
22
r>7
20

3-
5

6
6
6

Poznań dnia 12. Grudnia i$z6.
Papierami. Gotowizną. Od ił a. 

Kurs obligów m,. Poznania . , 8 p f — —  4

Pszenica.
Żyto
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch

W o d ? l  Tal. igr.- fen. 
Pszenica (biała) 2 13 2
Zyto . . . . I  a i  3.
Jęczmień- wielki 1 15, —
Jęczm ień mały —  — —
Owies . . .  1 2 6
Groch . .  .. I —
Cetnar słomy 6 20 —
Kopa siana » . 1 —  —

l  
1 
1

_  -  1
9 -  —

25
16

9
8

27

1 2 —

3
2 0

I I
6-
5>
6

Tał. igr. fen, 
2

50.
12

281
20

5


